
 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



 

Naszą węgierska przygodę rozpoczęliśmy kąpielą w basenach termalnych  położonych 

200 km od granicy z Polską .   Miskolc  -  Topolca   to termy umiejscowione                       

w naturalnych grotach i skalnych jaskiniach. 
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Wieczór zakończyliśmy w  Dolinie  Pięknej Pani na przedmieściach Egeru  kolacją 

połączoną z degustacją węgierskich win i konkursem kto wypije więcej. 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



 

 

 

 

Następnego dnia zwiedzaliśmy Eger, który znane jest ze swojego  wina -Egri Bikaver.  

To miasto typowe do spacerowania. W ciągu kilku godzin  poznaliśmy  najważniejsze    

i najciekawsze punkty historyczne  miasta: twierdzę, plac Dobo, minaret,  bazylikę, 

barokowe kamienice i rynek. 

 

 



 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



 

 

 

 

 

 

 

 

Budapeszt przywitał nas piękną pogodą. W ciągu 2 dni zwiedziliśmy m.in. Plac 

Bohaterów,  pomnik Millenium, zamek Vajdahunyad, , Bazylikę św. Stefana, halę 

targową, wzgórze Zamkowe z pałacem królewskim. Panoramę miasta podziwialiśmy   

ze wzgórza Gellerta. 



 

 

 



 

 

 

 

 



 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



 

 

 



 

 

 

 

 

 

 

 



 

 

 

 

 



 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



 

 

 

 

 

 



 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



 

Atrakcją pobytu w Budapeszcie był wieczorny rejs po Dunaju i impreza regionalna                    

w czardzie węgierskiej  przy winie, muzyce  w międzynarodowym towarzystwie Greków, 

Amerykanów, Chińczyków. 

 

 

 



 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

  

 

 

 

 



 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



 

Budapeszt pożegnał nas deszczem .W drodze powrotnej zwiedziliśmy jeszcze Szentendre –

miasto artystów, malarzy, taki nasz Kazimierz Dolny. 

 

 

 

 



 

 

 

 

 



 

 

 

 

 

 

 

                                                                                               Opracowała : Teresa Skwarczyńska 

                                                                                   Zdjęcia : Małgorzata Smoleń 

                                                                                                   Teresa Skwarczyńska 


